
Ze Stowarzyszeniem w Europę  
GRECJA PEŁNA KONTRASTÓW 
 

Od kilku lat Stowarzyszenie „Mamy Wielkie Serca” jest organizatorem wycieczek. 

Atrakcyjne oferty zachęcają do podróży na terenie kraju, ale także po Europie. 

Uczestniczą w nich chętni poznania nowych miejsc i nie tylko. W te wakacje 

wyruszyliśmy do Grecji. Dla prawdziwego turysty wystarczy wygodny autokar  

i w drogę. Wspaniałe widoki gór i morza, krajobraz bogaty w roślinność-platany, gaje 

oliwne, oleandry, budynki przylegające do górskiego zbocza pozostawiają niezatarte 

wrażenie. 

Program tygodniowego pobytu w Grecji 

był bardzo bogaty /23-27 czerwca 2011 r./. 

Uczestnicy zwiedzili Meteory, Delfy, 

Olimp,  Ateny, Saloniki, Peloponez-Kanał 

Koryncki i Paralii. Żeby uwierzyć  

we wspaniałość tych miejsc trzeba  

je zobaczyć. O tej porze roku robią 

wyjątkowe wrażenie. Dobre hotele, 

restauracje, sklepy pamiątkarskie, 

tajemnicze ruiny, muzea, świątynie, teatry 

napełniają turystę podziwem i zachwytem 

dla całej sztuki oraz cywilizacji. W tle 

muzyka ludowa, malownicze wioski  

i miasteczka podczas objazdu są 

prawdziwą ucztą dla oczu i duszy. 

Wszędzie historia łączy się ze współczesnością. Na początku chciałam opisać wszystkie 

miejsca, ale jak opisać Meteory-gigantyczne skały, geologiczne atrakcje, a na nich wzniesione 

klasztory. To trzeba zobaczyć i poczuć 

strach zerkając z tarasu widokowego w 

dół na rozdzierające się  pełne grozy 

skały. Zwiedzaliśmy tam Klasztor 

Przemienienia zbudowany na najwyższym 

ze wzgórz Meteorów. Prowadzą do niego 

wyrąbane w skale  ścieżki. Grecja okazała 

się przepięknym krajem, obfitującym w 

piękne krajobrazy, malownicze miejsca, 

życzliwych ludzi oraz różnorodne potrawy 

rozpieszczające nasze podniebienia. 

Magia przestrzeni szafirowego morza i gór 

widzianych z balkonu hotelu w Paralii  

pozostanie w pamięci.   

Warto też wspomnieć o nocnym 

przejeździe przez Serbię-Belgrad, który 

piękny jest właśnie nocą  i Macedonię  

oraz wieczorny spacer po Szegedzie na 

Węgrzech. I kiedy teraz sobie wspominamy, to zgodnie twierdzimy, że fajnie było 

podróżować autokarem, bo można podziwiając widoki z autobusu, kiedy jedzie się tyle 

kilometrów. Na koniec należy podziękować organizatorowi-prezesowi Andrzejowi Zielonce, 

pilotowi panu Tomkowi, przewodnikowi panu Leszkowi i kierowcom z Biura Opal Tur  

za wspaniałą organizację wycieczki. Teraz już tylko zdjęcia będą długo przypominać  

o zakończonym wakacyjnym wyjeździe. 
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